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Restauracya i kawiarnia

„ W I E L K I  K R A K Ó W
Znakomita pl«o pllaneńskie B. B. i 

ekspertowe okodusiJe.
(“ 4 °  K o n c e r t  wojskowej.

U
Do nabycia w trafikacn:

T U T K i  „ K O S S W i l H

Z E  Z & O I Y M
l i i  U S S N I K I E M

z fabryki St. Wełosrynskiepo w Kra rowie.

Biilgorya odosotaióśB.
(T^egr, „Nowej Reformyu.)

Wiedeń, 24 sierpnia. 
Staje się rzeczą coraz pewniejszą, że s Pr '̂ 

1  A d r y a n o p o l a  n i e  w y w o ł a  d « l -  
fcZy Ch k o m p l i k a c y j  n i ę d z y  i a r o d o -

wy cb. „w . m i- % * w teie  ̂ -m.ie z
burga przynosi potwierdzenie tamtejszyc 
poinformowanych, że R o s y  a z a a ie a 
w s z e l k i e j  m y ś l i  w d r o ż e n i a  o s o b n e j  
f ckcyi ,  a b y  z m u s i ć  T u r c y ę  do o d s t ą ­
p i e n i a  A d r y a n o p o l a .  Widoki finansowe­
go bojkotu Turcyi spotykają się ze sceptycy­
zmem, gdyż bojkot taki nigdy się nie powiódł. 
Tensam telegram utrzymuje ponadto, ii w o p i- 
n i i  p u b l i c z n e j  o b j a w i a  s i ę  c o r a z  
w i ę k s z a  o b o j ę t n e 11 dla s p r a w  b a ł  
k a ń s k i c h .  Słychać nawet, ftj w rai pocho­
du Turków do sta-ej granicy bułgars wj i w y  
powisiiżeiffa wojny Bułgaryi przez .urcyę Ro- 
eya mimo p o g r ó ż e k  swego ambasadora w Kon­
stantynopolu, m e p o d e j m i e  ż a d n e j  akc y i  
c z y  nnejo

„N. Fr. Presse* powołuje się na oświ"3cze-
nia ambasadora rosyjskiego w R lymie Kr u-
p i e n s k i e g o ,  który oświadczył, że Rosya u-
-fTyni wszystko, aby utrzymać pokoj eurcpejsjd, 
S wypawi^ wojn< rx'upęxi tyiko wtsdy, ifiyby 
Turcja wypowiedziała wojnę Bulgary

Paryż, 24 sierpnia.
Pod tytułem „Faktyczne rozwiązanie* pisze 

„Figaro": Dyplomacya rosyjska zawsze jeszcze 
ożywiona jest życzeniem, by A d r y a n o p o  
p o w r ó c i ł  do B u ł g a r y i ,  jak to wyraźnie 
zastrzega traktat londyński, przyjęty prrf-z Tur­
c ję . Ale raczej finansowa niż dyplomatyczna 
presya byłaby wskazana, by zmusić Tureyę do 
opróżnienia Adryanopola. Środki wojenne były- 
b r zbyt niebezpieczne dla pokoju euiopejakn-go 
i rząd rosyjski nie łatwo przyjąłby nr siebie 
odpowiedzialność za te niebezp 'czenstwa l  ;
t y a b . d z i e  s i ę  s t a r a ł a  p i  z e p r o w a ^ ć

P f , h Wa -J Zres' /fe s t  pLdopodobne, żo Tur-

30 a; „ f40-000 
ludzi, Turcya ma icb pod bronią 300.00 j

Jest to rażąca i niebezpieczna djspro^rcy . 
t o .  w n i e  wojska tareckitjo 
ną poprawą sytuacji, która dziś fa y 
eię polepszyła.

Żądan.a Turcyi.
Berlin, 24 ^rpnia-

?, „Loc. Anzeigcr* dono^ z amba-
watnych wiaaomości z K-nscanty P BZyrem 
sador rosyjski po rozmowie z wwlkiJi 7 ^  
toiał ośw ia d czyć : Porta na razie do. ag 
wamuyi granicy i ods.ąpionia jej K-irk^Kiliss ■ 

Kwesty i  Adryanopola była tylko lekko po 
ruszona,

Dalsze postępy Turków.
Sofia, 24 sie.pnia. 

Agencja j a r s k a  wskazuje na to, że wbrew 
• ’ m danvm przez wielkiego wezyra, 

zapewnieniom, aany brzizM a-

i n  z a c h ó d  c d  M a r i e y .
Pretensye Czarno jory.

 ̂ • s ,. Wiedeń, 24 sierpni.
W Belgradzie roztizasają obecnie bwes yę 

pretensyi Czarnogóry, która za pom ic U zie 
3erbii w czasie drugiej wojny bałkańskiej, ą 
la przyznamr jej miast: P l e v l j e ,  ‘ 1" 
>ol j e ,  D j a k o w a ,  I p e k  i P r i z r e n t .

Serbia godzi się na przyznanie wszystkich 
,ych nnast z wyjątkiem Prizrentu.

wtargnięcie Greków na terytoryum  
albańskie.

Walona. W ostatnich dnirch Grecy wtargnęli 
[olej na terytoryum albańskie i obsadzili kilka 
uiejscowoBCi albańskich.

Sofia, 24 sierpnia. 
(ker oułtr) Doniesienia z Konstintynopola, 

i J j f i  w mrawie Adryanopoia odbywały się
bu^o.-redm rkow ania i I f e f J j J  
OTrcva są n i e p r a w d z i w e ,  g^yz rząa dui 
L rsld  jest tec ania, że kwestj ądryano- 
rolska prżez trah it londyński jest juz osta- 
Lcznie załatv or i nie może da ilszego po- 
w^au do jakichkolwiek bezpośrednich ro

* I k l k a .  Grecko husarska kom;sya dla J J -  
tyc mia granicy przybyła wczoraj do Denu

^Bukareszt (Ag. rum.) W przyszły poniedzia­
ł e k S t a n ą  w l in k te r s t^ e  soraw zewnętrz- 
nych wymienione ratyfikacye układa pokojo­
wego. _ _ _ _ _ _

Deleg^cya bułgarsko-mucirdońska.
Wie£‘°ń. Pod przewodnictwem znan-go ) ibli- 

rvsfy wiedeńskiego Leopolda M i n d l a odbyło 
się tu ’ ozonj zebranie b a ł g a r ,  k o  m a c e ­
d o ń s k i e  . d e l e g a c y i ,  która podróz.je po

^ r b f / i G r e c y ę  Imię-

I
L k  Ml -at i prof. uniwersytetu Georgjew, -  

Uchwalono rezulucyę, domagt ici się r e w r z y i
t r a k t a t u  b u k a r e s z t e ń s k i e g o .

Komisya Carnegiego.
Wiedeń Przvbjło tu kilku członków komisyi 

mięazynarodowej, która w myśl fundacyi Car -  
n nfei e g o udaje Się na Bałkan, aby na miejscu 

J  wzajemni o s k a r ż e n i a  co do popeł- 
ninnvcb e k r u ' . i e ń s , w ,  Między przybyłym^ 

in,«qie Doseł do Dumy M i l i  u k o  w, depu- 
towany francuski C o d  d i próf. D u -  n 

imeryki. Austryę rastępować będzie w  tej 
komśsvi prawdopodobnie prof. R e d  l i c h .

Projekt reformo A u e !  
kiiiku ceiitrum

(lele fonem).
Lwów. 24 sierpnia. 

„Gazeta Narodowa" donosi: Sejmowy klub 
centrum zaraz po wyborach y uuiu 12 lipca 
odbył pierwsze posiedzenie, na którem wybraoo 
komisyę, złozoną z posłów: Cienssmgo, ura K i-
s z n ic j , S tarzyń sk iego  i  S tadn ick iego , k tóre j ptł- 

I locou , opracow an ie  p ro jek tu  reform y wy bo.-czej 
K om isyi. ta w ybra ła  sw oim  przew odniczącym  
posła r'ieńskiego, a  referentem  dra K asznicę- 

We czw artek  tom isya ta ukończyła, sw oją  
podstawową pracę i przedłożyła j ‘  i wyniki „ae- 
edaiszemu posiedzen.u pełm go kluba centrum 
Po przemowie prezesa ks. C.arto ssiego poseł 
Pieński dał ogólny pogląd na wypracowany pro-
t a f i V i  ■ ■'rowa( “ “  s2' f s4,owr-

P ro jek t nwi lędnia n a a t w io e  g ltan e

sady : inlB na kurye w myśl dawnegoa) vrzy rozdziale J M W  ,  13kiej w Łażdej
projeKti Przyzoa jle gjQ iej słusznie neleży,

rt h^ s L % S p ^ r n ^  r  ealej kn- 
i .  "wzgledo.. -  k »r j'

m cj‘ w o w .a * »  ,ropo,ejon..oy v jM r  czlrn-
ków Wydziału krajowego, zabezpieczając y m  
ruikiu 2 miejsca ni 8, bez tworzenia kuryj
narodowościowych w Sejmie,

W  przedłożonym elaboratem rozwinę! się 
6-.odzinn: dyskusja, którą uznano za poufną,
wczem połocono p ^ d y u m  klubu » komsyi, 
Hóra projei t wypracowała, wejść w porożami, - 
nie -.e stronuict 'ami, zbliżonemi poglądem na

rC:S t ę p n ie  przeprowadzono lyskusyę nad k i  -  
skami ele ntan ani i wybrano *vusyę, która 
raa się zająć ta sorawa-

akcva zoponiosowtt Stó fiiTcyl.
(Telegr. c. k. B %ra koresp.) _

Wiedeń Doniesienie kilku p o la ch  dzienm- Wieoen. u naczył na akcyę zapom, -
k 'Jdla Gahóyi 8 uU^itów koron, jest mylne,
I d S  S S n i k  . ą d a ł  na r a z i e  ó mi ­
l i o n ó w  koron,  ^   _________

T e l e g r a m y  ę
z dnia 24 sierpnia.

Relnrad Austro-węgierski ambasi or hr. U-
rtw-

“ petor Surj°rK oT ’ S i  w Wieanin
i f f s  ę g w #  ro odwołaniu mianowany sena- 

torem. ,  , ,
Następca tronu «  lachin. - ~

aldeń. Dzisiaj przybywa do Tschiu nfistępca

J S a t  J - f *  n°a

s s » r  - ^ ni8 wrM 3 n,a,5o”ką °a
obiedzie dworską.

0 nc: a* Canon na poataoMnln
n cesarza.

Wiedeń. Łeaerfc C j g m f *

lrM ”  °We“ 6 4W“ ‘
skim.

.^owy rmfca^ador aii^ryackl 
w Peterst nr )-■

„r-tiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że ambasa­
dorem austryackim w Petersburgu w miejsce 
hr. Thnrna zostanie szef sekcyi w ministerstwid 
spraw zagranicznych hr. Fryderyk S za  par y .

O zahezpletseisie byfg rezerwistów.
Wiedeń. Celem poprawy gospodarczego poło­

żenia rezerwistów, ~owołr ly^h do pełnienia cza­
sowej służby wojskowej i pomocy dla  ̂ich ro­
dzin. wszystkie urzędy centralne ndzif’ ły pod ■ 
władnym władzom szczegółowych wskazówek, 
aby zatrzymywano posady służbowe tych rezer­
wistów.

Takie same wskazówki wystosowano do pry­
watnych łużbodawców, powołując się na ich 
obywatelskie i społeczne uczucia. —  Władzom 
podatkowym polecono przy ściąganiu podatków 
brać wzgląd na szczególno okoliczności łago­
dząc** a w rrzie istotnej potrzeby postępować 
z jak największą względnością. — Minii ir- 
siwo rolnictwa wydało do podwładnych orga­
nów polecenie, aby przy żądaniu świadczeń 
skarbowych z powołanymi rezerwistami postę­
powano jak najwzględuiej.

ProfF08s w  w3os!rf
Wiedeń. Przed trybunałem orzekamcym od­

była się wczoraj rozprawa przeciw ks, Salva- 
doriemu, proboszczowi z Włoch, oskarżonemu o 
szpiegostwo. Z początkiem bieżącego toku prze- 
jęto list, wysłany przez ks. Salvadoriego do 
pewnego włoskiego brygadyera z informacyami
0 drogach, wiodących na Monte Cinella. — Ks. 
{salyadoriego skazano na 18 miesięcy wijzienia, 
obostrzonego tygodniowym postem co kwartał 
Po odsiedzeniu kary ma być wydalony  ̂ granic 
monarchii,

^arauy  czeskich posłów.
Praga. Komitet wykonawczy czeskiej partyi 

agrarnej odbył wczoraj posiedzenie, na którem 
zajmowano się kwestyą zachowania się czeskich 
pusłów w Radzie państwa. Postanowiono zwo­
łać osobne zgromadzenie dla powzięcia decydu­
jących uchwał.

0 nominEfflyą proS UspeasMego,
Praga. Prasa czeska ze.imuje się ciągłe jeszcze 

sprawą odmówienia aurobaty na mianowanie 
nadzwyczajnym członkiem czeskiej Akaneraii u- 
miejętności prof. UspŁnskiugo. L*ienniki wska­
zują, że takiej aprooaf y nie uzyskała Akademia,

1 r u  f  ’  ch cia ła  m ianow ać człon k iem  honorow ym  
‘ T ołsto ja .

Stan zdrowia der. Skeriecza.
Zagrzeb. O stanie zdrowia bar. Skerlecza 

wydi*no biuletyn, według którego ciepłota rano 
się zwiększyła, puls *00, rana ropi.

Budapeszt. Węg. biuro koresp. donosi z Z,a- 
grznbia, że stan zdrowia Skerlecsa lię pop *awił, 
zapalenie nie postępują dalej, lecz jest zlokali­
zowane.

Po»łępy cŁalery.
BudaDeszt. W Slankrmen zachorował rooo- 

tnik rolficzy wśród objawów podejrzanych o 
cnolerę, taksamo zachotowoła w Baja pewna 
74-letnia kobieta. . .

Budap88-t. Bakteryologiczm badanie ustaliło, 
że robotnik irolniczy Mateusz Luchs w Sianke- 
raen zmarł na cholerę azjatycką

Serajewo W Tuzli nie zdarzył się żaden no­
wy wypadek cholery, w Górna Tuzla przybył 
jeden chory, dwóch zmarło, w Brko są dwa no­
we wypadki.

Bongres pa^ojn w Eladze.
Haga. Kongres pokojowy odbył końcowe po­

siedzenie Postanowiono następny kongres w . 
l  j]  1 cdoyć .. Wiedniu, na r. 1915 kongres za­
proszony jest do San Francisco.

Uczciwy I U o ry  »
Paryż. Zuany prof. Louis L e  g e r, członek 

Coli. de France, odesłał rządów rnmuńskiemu 
< rder, u.rzvmany od rządu rumuńskiego, oświad­
czając że jako uczciwy publicysta i historyk, 
ze względu na postępowanie Rumunii w czasie 
drugiej wojny oałkańskiej, nh może nosić orde­
ru rumuńskiego.

Echa wypadku kolej owo go.
Tryest. Wskutek wypaaku, który się onegdaj 

wydarzył pociągowi pospiesznemu kolei p-łu 
dniowej koło Opoczmy, tylko dwaj poaróżni 
odnieśli poważniejsze rany.

Zamach rabunkowy arohltekty.
Jablonec. Wczoraj o godzinie 3 po południu 

25-ietni architekt Emil Żiegler z Cieplic chciał 
przy pomocy rewoleru dokonać rabunku w To­
warzystwie zaliczkowem wJabloacu, Wpadł dc 
kasy i dał kilka strzałów do kasyera i urzęd­
ników kasowych. Wkońcu jednak zmuszono go 
do ucieczki na ulicę, gdzie go publiczność u- 
jęła.

Lat Paryż— Petersburg.
JohannisHal. Lotnik francuski Letort wzniósł 

się wczoraj rano w Paryżu i wylądował tu 
o godz. 2 min. 21 po południu, poczem o godz. 
3 min. 13 wzleciał w dalszą podróż do Pete-s- 
burga. - • "

V Pożar w składach natty.
Śmyrna. W  składach Standard C .1 Compagny 

wybucnł pożar i zniszczył wielką liczbę rezer­
wuarów. Zagrożonych jest w rezerwoarach ty­
siąc tona nafty.

t  A l e k s a n d e r  i a b ł e n o w s k i .
W  Odesie, w słynnych tamtejszych kąpielach 

błotnych nc morskim limanie, zmarł 22 b. m. 
znakomity historyk i uczony polski wielkiej 
miary, Aleksander Jabłonowski, prezes war­
szawskiego Towarzystwa naukowego, członek 
czynny Akademii umiejętności w Krakowie, 
oraz wielu innych ciał i towarzystw nauko­
wych. Zmarł w późnym wieku, bo w 85 roku 
życia, lecz mimo to nauka poiska rrzez zgon 
jego wielką ponosi stratę, gdyż był to czło­
wiek, który do ostatniej chwili niemal pióra 
nie puszczał z ręki, a ciągłe badanie dziejów i 
teraźniejszości naszej, pracę dla nauki postawił 
sobie za zadanie i cel życia.

Ś. p. Aleksander Jabłonowski urodził się w 
roku 1829 we wsi Goźlinie, w dawnej ziemi 
Czerskiej, z ojca Piotra i matki Maryanny z 
Piotrowskich. Ponieważ roazici przenieś'? się z 
czasem z Mazowsza na Podlasie zauużne, prze­
to tam ąpędził ś. p. Aleksander swe lata dzie­
cięce.

W  latach 1837— 1842 uczęszczał do szkoły 
powiatowej w Drohiczynie nad Bugiem, a w 
latacn 1843— 1847 do gimnazyum w Białym­
stoku. W roku 1847 wstąpił 18-Jetni wówczas 
młodzieniec na wvdział historyczno-filologiczny 
uniwersytetu w Kijowie. —  Studyował on tam 
przeważnie slawistykę oraz dzieje i język Ukrai- 
j y. W roku 1849 przeniósł się dc uniwersj tetu 
w Dorpacie, gdzie przez trzy lata studyowai ui- 
storyę powszechną oraz filologię i lingwistykę 
klasyczną i germańską.

Ukończywszy w roku 1852 studya uniwersy­
teckie, wyruszył ś. p. Jabłonowsk, w podróż 
naukową po Słowiauszczyźnie, Podróże te roz­
począł od Ukrainy. Obok żywycL studyów etno­
graficznych i bibliotecznych, oddawał się w rym 
czasie zawodowi nauczycielskiemu. W okresie 
tym powstały pierwsze jego prace: „O prowin- 
cyonalizmacb (ernogranczno-historycznj ch) w da- 
v nej Poisce* i „Rodzina w Polsce, jej rozwój 
historyczny".

V/ roku J 859 udał się ś. p. Jabłonowski do 
Berlina, gdzie wznowił studya nad bistor-yą po­
wszechną oraz począł badać dzieje Bizancjum. 
Potem studya prowadził w lundyńskiem Bntish 
Museum.

W tym czasie ogłosił w paryskim „Przeglą­
dzie rzeczy polskich" uwagi krytyczne nad bu­
dzącym ong; wielkie zainteresowanie poglądem 
etniczno-hisiorycznym Franciszka Duchińskiegc 
Z Londyna udał się do Brukseli, gdzie nawią

W Warszawie piastował zmarły godność preze­
sa Tow. naukowego.

Cześć jego pamięci1.

T e a t s *  m i e j s k i .
Inaufluracya sezonu. „Ksiądz Kaoek” Juliujza 

Słowackiego.
Słowem wielkiego poety, którego imię stało 

się godłem naszego przybytku sztuki dramatycz­
nej, rozpoczął wczoraj dyrektor Pawliaowski 
powrotny oi -es pracy swojej —  oby jak najpo­
myślniejszej —  w teatrze Krakowskim. Wpro­
wadził nas w ten dziwny, pełen cudów i tajem­
nic świat wzlotów ducha twórcy „Balladyny*, 
gdi.Łe poeta na kanwie historycznej rzuca bły- 
s ii natchnionej myśli patryotycznej, urastającej 
poi wpiywem messyanistycznyct idei, jakie w o- 
wym okresie zawładnęły już niepodzielnie umy­
słem Słowackiego, do apoteozy silnej wiary i u- 
gruntowanego przekonania, że tylko cudowną 
wiedza i władzą tak wyjątkowych ludzi, jak bo 
h tei konfed acyi barskiej Karmelita, ksiądi 
BL.rek, lub Wernybora wskrzesnąć mo:‘ e ginąca 
O-jczwna. Jak słusznie podniósł jeden z kryty­
ków Słowack.ego, cała twórczość poety w okra­
sie 1843 r. miała wpoić w jego ziomków prze­
konane o istnieniu takich zesłańców Bożych 
i rotrzebie kierowania się ich wskazówkami.
] nift l.czył się też Słowacki ani w „Księdzu 
Markr*, &i_i w „Śaie srebrnym Salomei" o re-, 
guły jasne kompozycyi lub logicznej akcyi, ani 
o realizm lub prawdę historyczną. Myt czy le-' 
genua urasta tu do rozmiarów prawa dogma- 
tyckiego, podpiera całe pairyotyczne credo Sło­
wackiego i ua aa celu zadokumentować wiarę 
łoety w królestwo ducha i jego zwycięstwo nad 
ciałem i ̂  wszelką materyą. Cudotwórca ks;ądz 
Marek siłą płomiennego ducha staje się wciele­
niem tej messyanistycznej wiary.

Ten to przepiękny poemat dramatyczny, pe­
łen krwi, dymów i tajemnic czarownych, który już 
zdobył prawo obywatelstwa na krakowskiej sce­
nie, przesunął się-wczoraj przed naszemi ocza­
mi w nowej obsadzie ról, jako próba i poDis 
zespołu aktorskiego drugioj dyrekcyi p. P a w li­
kowskiego. Wrażenie wieczoru było ze wszech 
miar korzystne. W  inscenizacyi i przygotowa­
niu widoczna, była na pierwszy rzut oka ta nie­
codzienna staranność i harmonia całości i szcze­
gółów, ułożonvch w efektowną mozaikę, od ja­
kiej nas częściowo odzwyczaiły lata ostatnie. 
Przedstawienie miało swój artystyczny umiar,

- — . . _ widoczny także w pełnej pietyzmu insceniza-
zał bliższą znajomość z Joachimem J<elewele Cyj j p,ifenej wystawie. Praca reżysera i arty- 
a potem do Paryża, gdzie uczęszczał do Sar ^ mja)ała piętno szczerze artystycznej myśli, 
bony fzapp.łn i znajomości rzeczy.

luźniej hąwJl v  Pradze, u ęszczał w V e-l pj-j-edstawienie dało nam możność poznania 
dnifl na wykłady słynnego Bławaty. M.k^os.cza, ty, .Q naw(?| pergonalu aktorskiego. -
wreszcie przebywał w Zagrzebiu, Rjece (Finmie) 
i Djakowarze, zapoznając się z dziaralnością 
biskupa chorwackiego Strossmayera 

Zwiedził następnie Włochy, Grecyę Tureyę 
wsrhodnio-południową Słowiańszczyznę. Tej 

ostatniej zwłaszcza poświęcił swoją uwagę, od­
bywając tam dalekie wędrówki pieszo. Dwa ra­
zy przedostał się '.przez Bałkany i bawił dłużej 
w Płowdiwie (Filipopolu). W Białogrodzie stu- 
dyował junacką poezyę serbską.

Powróciwszy do kraju, przebywał ś. p. Jabło­
nowski przez krótki czas w Warszawie, którą 
z rozkazu władz musiał opuścić i udać się na 
Ukrainę. Tam w latach 1861— 1877 posv iecai 
się przeważnie nauczycielstwu, nie zaniedbując 
jednak pracy naukowej. Prowadził dalsza stu- 
aya na temat rodziny w Polsce oraz opracował 
rzecz p- t  „Koleje dziejowego zrzeszania się 
Słowian*.

W roku 1867 zesłano śp. Jabłonowskiego do 
gubernii penzeńskiej. Tam studyował stosunki, 
panujące wśród zamieszkujących tę gubernię 
murdwinów.

W  toku 1868 pozwolono mu wrócić do kra­
ju Odtąd osiedlił się śp. Jabłonowski na stałe 
w Warszawie.

(ie zaniechał jednak podróży naukowych. —
\ )ku 1870 udał się do Ragnzy i Smyrny, 
skąd upłynąwszy wybrzeża anatolijskie, dotarł 
do * arsu (św. Pawła) i Adany, do SyryiiKur- 
dystanu. Zwiedził ruiny Niniwy, Bagdad, zwali­
ska Babylonu, Kerbelab, Palmyrę, Damaszek, 
Liban, Bejrut, Jaffę i Jerozolimę. Potem wyru­
szył przez Port-Said do Egiptu, a stamtąd przez 
Trypolis i Messynę do Anatolu i Angory, wre 
szcie do Konstantynopola.

Wróciwszy do Warszawy, rozpoczął działal­
ność swą od współpracown ;twa w różnych cza 
sopismach, między inuemi w „Ateneum", które­
go był jednym z założy :ieli.

Drukował w latach 1870—1875 szereg stu­
dyów i opisów z podróży („Mniemani Turcy Bu- 
śni i Hercegowiny", „Pieśni bohaterskie Ser­
bów", „Ks biskup Strossmayer" itd.).

W  roku 1875 podjął razem z Adolfem Pa- 
wińskim myśl znakomitą prowadzenia w nie­
skończoność wydawnictwa opracowanych archi­
waliów p. t. „Źródła dziejowe". Największe za­
sługi śp. Jabłonowskiego dla nauki są zawarte 
na kartach tego pomnikowego wydawni ;twa, 
które przekroczyło już dotychczas^ liczbę kil! - 
dziesięcin tomów. \v wydawnictwie p, t. „Toki 
Pawnskiego" brał też śp. Jabłonowski wybitny
udział.    _

Na zjeździe historyków polski ih re Lwowie 
w roku 1890 wystąpił z pracą „Wołoszczyzna, 
Mołdawia a Multany", a ua zjeździe w Krako­
wie w roku 1900 z olbrzymim „Atlasem histo­
rycznym" wschodnich dzielnic Rzeczypospolitej 
Polskiej.

\° uznaniu wielkich zasług śp. Jahłouowskie-

Z tych nowo pozyskanych sił na pierwsze miej­
sce wysuń a się i ogólne wzbudziła zacieka- 
wi-snip p. Róża Łnszczkiewiczówna w roli Ju­
dyty. Młoda artystka, wnuczka zasłużonego Sp 
dyrektora Muzeum narodowego w Krakowie 
talencie której oudawnanajpochlebniejsze dobie­
gały nas echa ze I iwowp, przedstawiła się jako 
niepospolicie utalentowana siła, jako aityst^a o 
ustalonych już artystycznych podstawach Ko 
rzystne w arunki zewnętrzne, głos o sympatycz- 
nom brzmieniu, wzorowa erudycya, inteligentne 
akcentowanie słów i zwrotów poetyckich, ogio- 
„Tina esv oresya dramatyczna w scenach wybu­
chowy ;h, wszystko to znalazło się w odpowied- 
dmej skali w grze p. Łuszczkiewiczówny. Już 
I ) tym I hrwszym występie możDa bez zastrze­
żeń podnieść, żt w osohie tej młodej artystki 
dyre keya znalazła silę bardzo cenną w obecnym 
skłalzie peisonalt kobiecego, wprost niezbędną, 
o której przyszłości rozstrzygoie praca reżyse- 
ryi i opieka dyrekcyi. Także doskonale akcen­
ty w grze i intonacyi, jakie p. Łuszczkiewiczó* 
wna rozwinęła w scenie rozpaczy po śmierci ra­
bina, mówią, że p. Łnszczkiewiczówna w zakre­
sie dramatycznym jest materyałem na doskona­
łą heroinę.

Gromkim oklaskiem i kwiatami przywitała 
publiczność p. Mieiewskiego, który po kilkulet­
nim rozbracie ze sceną krakowską powrócił na 
nią w niesłabnącym zapale, z tą samą silą i 
tężyzną, którą rozwinął w pełni w dawnej swej 
roli Kossakowskiego.

Z grona innych nowozaciężnych bardzo ko­
rzystnie przedstawił się p. Żarski w roli Pu 
ławskiego, traktowanej z bujnym temperamen 
tem i godnością. Ładny srłos i postawa są do 
brymi sprzymierzeńcami artysty tego w jego 
scenicznej karyerze.

Z prawdz'wem zadowoleniem powitaliśmy z da­
wnego zespołu p. Adwentowicza, któremu przy­
padła w udziale rcla księdza Marka. Pełen ta­
lentu artysta z głętokiom wniknięciem w treść 
istoty postaci, odtworzył rolę bohatera cudo­
twórcy, siłą swej wiary i potęgą zapału pa- 
tryotyczuego oddziaływającego na tlnmy. Głos 
p. Adwentowicza nio obejmuje wprawdzie całej 
i kali tej roli a natnra jego n e pozw&iL osią­
gnąć rełni szczerości, ale “po^ób ujęcia kreacyi 
był świadectwem wielkiej kultury artystycznej 
p. Adwentowicza i bogactwa jego techniki ar­
tystycznej. ^

Szlachetny zapał patryotyczny tętnił w pełni 
w grze p, Kosińskiego, jako regimentarza, siłę 
i temperament młodości dobrze reprezentował p. 
Nowacki w roli towarzysza pancernego W  ia  
nych rolach harmonijny stworzyli zespół pp 
Stanisławski, Siemaszko, Trzywdar, Jednowski 
(bardzo dobry rabin), W ójcicki, Miarczyński 
i Ruszkowski.

Wystawa nie pozostawiała nic do życzenia,1
, -  .    a zwłaszcza nłożony po malarska końcowy obrai

go kademia umiejętności w Krakowie miano* I śn. erci księdza Marka. 
w?ia go w roku 1894 swoim członk;em kores-l Publiczność przeważnie z osób przejeżdżają* 
pondentem, a w roku 1900 członkiem czynnym. * cych złożona, wysłuchała nrzedstawien a w sko-
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pieniu ducha, godnem tej m 'iry arcydzieł poe 
tyi, a gromkie oklaski po każdym akcia były 
wymownym wyrazem uznanha dla pracy arty ­
stów i reżyseryi. W. Pr.

II
Kra!c.'W, niedziela 24 Bierpnia. 

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„K  śc-iuszko pod Racławicami*.

Prt hostw o iraryackis. Ks. arcybiskup Francl-
Bzek Albin Simon, tyt. arcybiskup attalijski, przy­
będzie w pierwszych dniach września b. r z Rzy- 
sin do Krakowa celem objęcia probostwa maryac- 
kiego. Instalacja przypadnie przypuszczalni na 8 
września b. r. w święto Narodzenia Najświętsze, 
Ranny Maryi.

Z I o w . Przyjaciół sztuk pięknych w Krako­
wie. Na w;, stawę w pałacu szlak pięknych nadesłał 
artysta Steian Filipkiewicz obrazy: „Kwiaty", „P ej­
zaż* i „rod  wieczór*. —  Na wystawie zakupiono 
w ostatnim tygodniu rysunek Antoniego Kamień­
skiego p. t. „Halinka*.

Z Wystawy Związku artystów. —  Wystawa 
Związku artystów malarzy w pawilonie architektu­
ry, obuk parku dra Jordana. jest w ostatnich dniach 
bardzo 1‘cznie zwiedzaną. Ogółem zwieiziło tę wy­
stawę ukoło 1000 osób. W ostatnich dniach sprze­
dano na wystawie 6 obrazów olejnych za łączną 
snmę 2940 koron.

Z limtytufu n u zyc-n cgo  w  Krakowie. Nauka
w szkole dramatycznej rozpocznie się dnia 10 wrze­
śnia b. r. Kio chce być pizyjętym w charakterze 
zwyczajnego ucznia szkoły, 'musi się wykazać pe- 
wnemi zdolności, mi sctncznem l; ponadto winien 
mieć odpowiednie wymaganiom sceny warunki ze­
wnętrzne. Uczniowie, którzy kn’ tywują naukę nie 
dla zawudn, le .z  z amatorstwa, uczęszczają do 
szkoły w charakte-zo uczniów n a d j y ; v c "j 
T»iisvwać S/TLunie na naaki teoretyczne,
odrębnie także na nauki praktyczne. —  Ogłoszenia 
przyjmrje kan « !arya Instytutu (ni. św. Anny 2) 
od 11— 1 i od 4 — 6

Nanka dla adeptów sceny trwa przez cztery kur­
sy pięciomiesięczne. Opłata za knrs pięciomieslęcz 
ny dla adeptów sceny (uczniów zwyczajnych) wy­
nosi 200 koron I może byó rozłożoną na raty m e- 
aięczne. Jedni razowe wpisowe 1 ?  koron. Lei cye 
odbywają się w godzinach wieczornych.

Instytut w miejsce ś. p. prof. Aleksandra Ben- 
drowskitgo pozyskał dla prowalżenia k la y  śp;ou n 
prof. Ignacego Warmutha, dla klas fortepianowych 
p. Panlinę Szalitówne, znaną pianistkę.

Z  krakow skiej Izby budowniczych. Na posie­
dzeniu wyaztałn Izby, kióre się odbyła dnia 22 
b. m. pod przewodnictwem wiceprezesa Handa przy 
licznym udziale członków, wybrano delegatem do 
sądn konkursowego ćia ustalenia regnlacyi wylotu 
nlicy W olsk:ej członka Izby p. SławonFra Odrzy- 
wolskiego, starszego radcę budownictwa.

W  bieżącym roku nplywa 25 lat od czasu za­
łożenia Izby budowniczych. Celem pr czynienia przy­
gotowań do obchodu tego ćwierćwiekowego jubileu­
szu, który, się odbędzie w jesieni bieżącego rokn, 
doKonany został wybór komitetu, w skład którego 
obok prezydynm weszli pp. Brzeziński, Burzyński, 
r. m. Czunko, Grabowski J., Gntman H., lir  boni, 
Kramarski, r. m. Romanowski, Eothhirsch, Oóer- 
lender, Wale.

Pogrzeb ś. d. Juliusza Grossego. Rada zaw'a- 
dowcza Towarzystwa strzelców krakowskich zapra­
sza członków do wzięcia licznego udziału w odda- 
n!n ostatniej posługi ś. p. byłego króla kurkowego, 
Juliusza Gross. go. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w poniedziałek 25 b m. o godz. 4 po południu 
z domu pogrztbowego pr/y ul, Gertrudy 1. 2.

W  pogrzebie weźm e także gremialny udział kon­
gregacja kupiecka.

W Euraia rzemieślniczej im. Andrzeja Potockie­
go w Kiakowie jest od 1 września b. r. kilka miejsc 
wolnych. Opłata za całkowite utrzymanie wraz z o- 
pieką wynosi 24 K miesięcznie. Przyjęci być mo­
gą uczniowie tylko w uierwwyjj terernu. Po- 
jja,n.!5-.p.,"S2mue wn. sić należy do kierownictwa bursy 
w Krakowie przy nl. Kru niezej 1. 27.

Niebezpieczna mieszkania. Wczoraj w nocy in­
terweniowała straż pożarna w kamienicy przy ul. 
Karmelickiej 1. 17, gdzie zarysowało się sklepienie 
w oficynie i groziło zawaleniem. Straż opróin'ła

niebezpieczne mieszkanie, opieczętowała je  i zosta­
wiła pod strażą aż do przybycia komisyi z budow­
nictwa miasta.

0 napad na profesora, Fe Lwowa d/noszą: 
Wczoraj przed trybunałem orzekającym odbyła się 
rozprawa karna przeciw studentowi B ferenzweigo- 
wi, oskarżonemu pr2ez prokuratoryę państwa o zbro­
dnię gwałtu publicznego i ciężkie uszkodzenie ciała, 
dokonane w mnrach uniwersytetu na osobie prof. 
dra S'erp:ńskiego. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał skazał Bierenzweiga na sześć tygodai 
ciężkiego więz'enia i wydalenie z granic państwa.

Przed girach m sądowym skonsygnowaną była 
liczna polieya, Socyaliotyczna młodzież zamierzała 
bowłom demonstrować na rzecz skrzanego —  po­
lic ja  atoli nie dopuściła do demonstracji.

Choroba metropolity Szeptyckiego. Z Rzymu 
den scą do pism ruskich, że metropolita hr. Szep­
tycki, który tam zachorował, ma się już lepiej. 
Metropolita przebywa tam u swego brata hr. Sta­
nisława Śzej tyokiego. austryackiego attache woj­
skowego.

Froces prze iw „Canaćian Psc lic*. Ze Lwo­
wa telefonują: Przed sądem powiatowym w sekcyi 
Ill-ciej odbyła się wczoraj rozprawa przeciw kle­
rów; Ikowi lwowskiej filjf „Oanadian Pacific*. —  
Oskarżony wypierał się winy, żadnyeh agentów nie 
miał. Odczytano następnie szereg ałegatów, odno­
szących się do 41 agentów. —  Rozprawę odroczo­
no na nieograniczony czas.

Krcciowe oszustwo. Tisma lwowskie donoszą: 
Sąd karny zajmnie się obecnie sensacyjną sprawą 
niejakiego Bernarda nirschhorna, który popełnił 
szereg osznstw n* P<5t miliona kor.-n. Sprawa w 
śledztwie.

Dramat miłosny. Urzędnik bankowy z Przemy­
śla, Łucjan Pasławski, strzelił onegdaj w poeiągn, 
idąejm z Sambo-a di Lwowa, do panny Heleny T., 
naoczyfistki z powiała drobóbyckiego i lekko ją 
zranił, a następnie dwoma wystrzałami odebrał so­
bie życie. Powodem nieodwzajemniona miłość.

Dcfraudaoya w Banku mieszczańskim w Sta­
nisławowie. Ze Stanisławowa donoszą: Tutejszy 
Bank mieszczański —  jak donosikśmy —  upadł, 
wykazując pasywów koło 1,300 000 K. Jako spraw­
ców bankructwa aresztowano najpierw za naduży­

ciu finansowe dyrektora p. Horoszkiewicza i urzę­
dnika Makowskiego.

Onegdaj w nocy na polecenie sędziego śledczego 
aresztowała żaudarmerya prezesa rady nadzorczej, 
inż, Romana Chlebowskiego i odstawiła go do wię­
zienia śledczego.

Aresztowania burmistrza w Kałuszu. Ze Sta­
nisławowa donoszą: Izba ralDa tutejszego sądn 
obwodowego odmówiła preśbie o wypuszczenie na 
wolność dra Wiesenberga, burmistrza Kałnsza.

Nauczyciele do Brezylii. Otrzymujemy wiado­
mość, że poszukiwani są nauczyciele Jnb nanczy- 
cielki do Bzkół prywatnych polskich w Brazylii, w 
Yengninkl i w Rio V:rmotho, wioskach na kresach 
parauskich,

0  informacye zwracać się należy do ks. J. Anu- 
sza, BraziI, Parana, Arancaria, W  Yengninkl pła­
ca wynosi 60 milrejsów miesięcznie, natnralia, e- 
wentnalnie i polo pod kukurydzę lub Inne zboże 
z robocizną, oraz utrzymanie dla konia. Znający 
język portugalski w tym Btopnio, aby go mogli 
udzielać, otrzymają 20 mihejbów zapomogi rządowej.

„Gioccnua*. Tisma francuskie przypominają, że 
minęły właśnie dwa lafa, odkąd z mnzeom Louvru 
zginęła bez wieści „Gioconda*. —  Akcya, podjęta 
przez policję, nie wydała żadnych pozytywnych 
rezultatów. Zniknięcie arcydzieła tę jedynie na 
przyszłość przyniosło korzyść, ie  w administracyi 
muzeów zaprowadzono szereg środków ostrożności, 
które mają znpcbiedz, aby pudobne kradzieże nie 
powtarzały się częściej.

Mianowama. „W iener Ztg“ ogłasza: Cesarz za- i 
mianował prywatnego docenta dra W tolda Nowic­
kiego zwyczajnym profesorem anatomii patologicz­
nej w uniwersytecie lwowskim.

Cesarz zamianował knstonza rzymsko?kat. kapitu 
ły metropolitalnej we Lwowie k3. Zenona Łnbomę- 
skiero dziekanem kapituły, scholastyka kapituły ks, 
Andrzeja Świsterskieg > kustoszem, a kanonika ks. 
Józefa Zajchowskiego scholastykiem.

O o c ti pr/k G gezdaycb .
Krakdw, 23 sierpnia. 

HIT EL SAiKI, ulica Sławkowska, I. 3: Adolf Bekker

z Sosnowca, Edward M e'sd  z Wiednia, Jaui-a Kranpa 
z Sosnowca, W itold Mora iki zM ianocic (Król. Polssie) 
Kazimierz Y  itkuwtik! z Warszawy, S tacitR w  Morawski 
z Litwy, dr Maki A liarhanl z Jat c icws, dr B. Blnmi 
feld ze Lwowa, Knz:.mierz Mosdoit z Warszawy, Kom 
rad Y y k ży ń sk i ze Lwowa, Edward Kranpe z R/snow. » 
Florentyna yon Becker z Sosnowca, Franciszek L a y or .i 
z Pragi.

HO WY HCTEL NARODOWY, własność dra Adamsk'eg< 
ul._ Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowali-. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w m iej­
scu. Pokoje o 1 łóżku od ł.80  do i. O K, z dwoma od 
3>0 do 7 k ^ o n ): Leopold i  Sttnisfaw Janiszewscy z So> 
cha zewa, dr Maryan W ęgie-kiew icz z Prcszowió, A le­
ksandrowie S ankowlo z Wesolowo, Matylda Brydnlii 
z córkami z Warszawy, Józef Rudnicki z Poznania, W ‘ ai 
u jsław  w . łkowski z żoną z »jod*i, Jan August Kisie. 
lewski 1 Karol Machowski z Krakowa, Celina Pfadtowi 
z W iA icy, X . Michał Sztezo-h ze 7, oczowa, Michał Pazda- 
nowski sędzia z Jasła, Rufin Ławkcwicz z W frszany, 
Leokadya Tuchowska ze Lwowa, Dyonizy Jaremsk: z I u* 
blina.

HOTEL BELYEDERE, nllca Tasztowa, 1. 57, w pobliżu 
dworca kolej. (Poaoje od 2 koroc. Łazienki, restaurfeja  
i kawiarnia na' m iejsen): P r Moakwt adwokat ze Stini-i 
stawowa, dr Arnold Ehrkch ze Skałatu, dr Tadeusz W  
gBsz inżyuirr z Bndrowa, I O-bach z Rzeszowa, N. K 
żowski z rodziną ze Lwowa, Emil Goldenberg ze Złoo o- 
wa, Franciszek Hofmann z W iśnicza, Mieczysław Pua. 
ning i  żo ; i .  Trociany, J .rósł iw Cihak, Marya Oihak 
i A lojzy Cihak z Pragi, PrancRzek W ysusil z Ostrede1; 
(Czechy), Bolesław v, ilczek z W rześ ni (Król. Poi4kie), 
Rudolf ilorak z Wiednia, Adam Jagoszewski z Żydarzo 
wa, R jm an Bałakim z Białei, Ignacy,Do(kiewio« • M ie­
chowa Zygm unt Maadel z żoną z Cieszyna, Frw.cir ek 
Kukofka Augsburga, Autoai Nawrot z Warszawy, W il­
helm Mttller z j L ffewa. Ludwika Schweizerówbi ze 
Lwowa, Jadw 'ga Schweizerówna ze Lwowa, Joah.c Msn- 
delsohi: z Lipska,_ Tadeusz Głębocki z Opawy, Ma^sy- 
millaa Zcmbrzyeki z Poznania.

Odpowiedzialny redaktor: 
Konstafity SpoRowskL

W ydaw ca:
M i o t a ł  K o n o p i ń s k i .  

L e k a r z  c h o r ć b  d z ie c i

E B 1 S ®
n l f c a  S t a r o w l i lu a  1 — p o w r 6 c l I .

6S84 3 4

W t,
Zakład artystyczno-kamieniarski 

i budowlany

nanrzecsw cmer tarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gTa- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prawiący i. Telefon 135 

274 192 0

w p ili u  ly i^ U iiU h y ^  i [tiiistll

o r a z  w - y p o ż y c z a l i i i a

2©
E srahó ’ i'g u l. śyj, J a n a

sprzedaje instraraenty nowe po cenach 
fabrycznych. Y/ielki wybór przebranych 
fortepianów i pianin tanio do sprze­
dania. 6GS9 5 o

n

g  Kiilpjete, finy u l I i i i i t

m m  w
P03SU ’ ł32|3 gCAdOSEi’ 13. 6307 4 7

I P o ż y c z f c i  I
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z po­
ręczycielami lnb bez, spłacalnc w ratach mie­
sięcznych po 4 kor., dla wypłacalnych osób ka­
żdego stanu, jakotez korzystne pożyczki hipo­
teczne uskutecznia Filip Feld, b mk i  biuro 
giełdowe, Budapeszt, VJIL, Rakouzi-ut. Ob­
jaśnienia zadarmo, opłacone. 6682 6 8

O B R A Z Y
Aientowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego,Dębi­
ckiego, Fałata. Filipkiewicza, Grotta, Januszi w- 
skiegOjKamockiego. Karpińsk:ego, Malczewskie­
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Tichul- 
*1 iego, Stanisławskiego, li:.iemhły , Weissa,
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żarnec ie­
go i t.* d. —  sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S fŁ L d M  S Z T O K I
B . S A S S Y E L S K A

K r a k ó w  - - - - -  K y n e s i  3 4 .
W ystawa otwarta od 9 rano do 7 o-; eczur 

Wsten wolny.____ 108 51 0

Poszukuję agenta
zdolnego do sprzedaży artykułów spo­
żywczych i delikatesów. Pierwszeństwo 
mogą mieć ci, którzy się wykażą, że 
w podobnym zawodzie już dodatnio pra­
cowali, i dobrze poleceni. Zgłoszenia 
pod Pr®. £?. poste restante K rak ów , za 
okazaniem banknotu dziesięcio-korono- 
wego Nr seryi 2034. 6953 i 2

D o  w y n a j ę c i a
s! ładający się z 100 morgów najlepszej globy, bsrdr.O  ta n io  ud l  października przy ul. Si 
wraz l zasiewami, inwentarzom żywym i mar­
twym, z powodu stosunków familijnych pod 
bardzo korzystnemi warankami zaraz do sprze­
dania iuh do zamiany na kamienicę. W iadomość:
Aajdukiewiczowa, Dąbie k. Dobczyc. 6633 5 5

w i e l k i e j  s a l i  ja d a ln e j  c o d z ie n n ie

k o m c e m

p ie r w s z o r z ę d n e j  a r t y s t y c z n e j  m u z y k i .

i t e m f  A ,a r s a < 0 .

•gg rer  g « . '-

1 9  ® P W i f l
trzy duże pokoje, dWa przedpokoje, nyża i ku­
chnia, przy ulicy Szewskiej I. 2 i, na I piętrze, 
od 1 października. Użyto byó mogą na mia- 
1 skanie, względnie jako lokal przemr słowy. — 
W iadomość n i miejscu.

M m  prof, fliim
iie pod staranną opiekę UGzn.ćw 
.ncyę. Foitepian na żądanio. Zgło- 

od dnia 28 sierpnia pod adre- 
ifrakow, ulica Wolska I. 28, par-
t praW O _________________________ 6894

35

r  i  ■ a  t

111
z mleczarni, która jest pod ścisłą 
kontrolą rządową, jest wj łącznie 

do nabycia w handla

5  W cjoieota Olszowskiego
C r a k ć w  3i 6 1  o *  

M a !y ry n e k .r 6 g a l.S z p ita !a 8 !. ❖  

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

6227 9 0

bardwO ta n io  ud l października przy ul. Sie 
miradzkiego 15, 5 pokoi (wszystkie frontowei 
bardzo słoneczne) przedp., kuchnia, łazienka’ 
2 klozety, oświetl, elektr. — Tamże 3 lub 4_p j- 
kojo z przedp. kuchnią od 1 października, 
ja.loteż lokai sklepowy. 5595 6

T U "
1 m łodej piD ienki in te lige jtnej, katoliczki, 
poszukuje zakład futograficzi y. — Zgłoszenia: 
ul. Zwierzyniecka 17. 8918 2 2

«I~ 3 S U 2 Ł

c e  S b . e *  ^  Y
Zadarmo

podaię każdemu jak  się wyleczyłam z wielole- 
liej chorohypłui (tubcrkulosy, zapalenia gardła 

i astmy). Skutek poręczony. Nie iądau. za  w  
żadnego wynagrodzenia. Czynie to tylko dli 
go, że podczas swej choroby, idedy mój stan po- 
wszeennio uznano za beznadziejny, postanowi­
łam, jeżeli na swój ratunek znajdę śr^Rk, 
własnym kosztem ogłosić to wt wszystkich 
dziennikach k .  E r y z s l l ,  Króli. Y i a o l t r - u j ,  
Efanickaul. 1, p od  P iagą. 6552

4  PSMIS
kuchnia, z  wygód imi, gaz, od 1 wrzf 5ni'» do 
wynajęcia. Kopernika 10, 1 p. 6743 2 2

czystej rasy, na pierwszem polu, do sprzedania. 
Ul. Batorego 17, a portyera. 6902 3 3

W i e l k i e  b a n k r u c t w o  I
czek a  każdego, k to  n iep odw iedzi 
słynnego biura w  Krakowie, Gołębia, - j;

I-'tlL€3 T ^© !ifiiaC L :
Tam kupi i sprzeda majątki, kamienice, sklepy,^ folwarki, lasy, parcele, 

domy, hotele, restauracje, handle, fabryki, c raz wss Ikie zamiany.
Tam najmie i wynajmie mieszkania, s k le p y , wille i letnie mieszkania. Tam 

rozlepiają po całem mieście i zamieszczają w dziennikach ogłoszenia; tam jest 
wielkie biuro plakatowania, mające koło 300 tablic własnych; tam są obszerne 
suche składy do przechowania mebli; tam przewożą we własnych c. k. p a te n to ­
wych wozach mub e także koleją i okrętem; tam jest Muro informacyjne w spra' 
wach handlowych; tam otrzyma się wspólnika i wspólnictwo.

Tam pośredniczy się w pożyczkach hipoteczny h wekslowych. Tam 
wydzierżawi i oddżierżawi koncesje i karty przemysłowe.

Tam jest przecież wielki di m dla Handlu i Przemysłu, znana firma na 
całym świecie. Ma w kardem mieście swoje zastępstwo i za granicą. Tam me 
płaci się żadnych wpisuwych, tylko przy wynajmie mieszkań. , Jr .

Telefon 2248 Konto Kasy Oszczędności Nr. 120.484. Konto Ustred_i Banu-  ̂ ^ - 
sporytelen. Adres telegraficzny: Ropakl, Kraków. ui

P © d © l K 'i i e  p r a c t
kawaler, lat 25, rutynowany buchalter-bilansista, energiczny, obrotny, zdolny 

pracownik. Pożąda dużo pracy. Także i na prowincji.
Zgłoszenia pod M. W. poste restante Kraków. —  —  69ł4 a a

i i i :  „ M 8 0 R !
przewyższające co do jakuści i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 

4443 20 0

Kraków, Koryańska 47. Teł. Kr. 1408

¥

Po znacznie zniżonych cenach
sprzedaje 305 4 20
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Długoletni były retuszer w  n a d w a r u y in  n a fw ie k s s r " *  z  ćia
P it z a e r a  w e  W ie d n iu , Opawie i Graco, otworzył w  Kraków10 6917 2 2

czesnej fotografii pod firmą

P i T i i r  m i t y  z w r e r z y n i e c K i e i  *
I  yis-k-yia ffotelu nYictoriau w takowym wykonują się fotografio szybko, podZu^ 
3 nowszego systemu i po niebywale niskich cenach. °

naj-

K ta  i f ls  $  s t e s
starszych malarzy polskich, miniatury, rzeczy polskie, a szczególnie odnoszące 
sią do r. 1863, zechce podać swój adres pod „Z M o r y  12“ , poste-reetante 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego. Dj, skrecya zapewniona. —  P la C Q  
wy son ie ceny. 9650

g Dywany, chodniki, poriyery, firanki, 
| narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
3  m a te ry e  d e k o ra cy jn e  i m eb lo w e i t  p

|  Filip t e  i S p t t e
n  Kraków, Szczepańska 7 ,1 p.

tapety w najmodniejszych deseniach. 
Dywany perskie w wielkim wyborze.

W ie lk a  i le ś ®  m eb li u ż y w a n y c h
jest do sprzedani*! po bardzo niskich cenach 6823 2 3

w  P a & U c z n a l  f i a l l  A n b c y j a e ] ,  P a ł a c  S p i s k i ,

1

Nakład przemysłowe-kamieniatskl
d la  w y r o b ó w  p o m n ik o w ^eh

Kochstira, ^ternherg i Trucht
K r a k ó w ,  S t a r o w iś ln a  1© . —  TeSeff. 2.230.
Wielki skład gotowych pomników z marmuru, granitu, labraucru, 
syenitu i t. d Kosztorysy, projekta i próbki materyałów bezpłatnie.

295 9 10‘

Stare sztuczne z : >
kupuje Brenner, ul. Mikołajska 8, I p 

5834 10 15

W dowa starsza
poważna, pracowita, szuka miejsca dla samo­
istnego prowadzeni! gosp idars+wc. domowego, 
opieki m d  dziećmi ino jakiegoś innego zajęcia. 
Zgłoszenia .rzez irc ochrony kobiet, Kra­
ków, ulica Jagiellońska 5. 6787 3 3

H fó g r fk tu a ia :
róg Krupniczej i  Szujskiego 1, II piętro, złe- 
ż( na z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
e lek tr , i 3 poaoje, również z  komfortem. — 
W iadomość: ulica Krupnicza h  11 parter, 
w  ogrodzie. 6872 2 2

Chemiczna 
4 'ralnia i Farbiarnla 

Franciszka bębenka
w  K rak ow ie , u!, św. Sebastyana 17.
F il ie : Karmelicka 28; Sławkowska 29; 
Grodzka 31; w Zakopanem: Krupówki.
Przyjm uje na sezon obecny d > chemiczne­
go cz-szci.cn :a wszelką garderobę, pióra 
strusio, rajery i t. p. 265 11 104
Na żądanie uskutecznili się w 6 godzinach.

s l  d r iu s iT U  Literackiej V K r a k o w i -  u l .  J u g - e l l o ń s t w  ' O . Rządca drukarni L, K. Górski.


